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W ogniu wojny domowej w Palestynie.
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ŻYDZI GROMADZĄ SIĘ POD 
GÓRĄ KARMEL.

JERO ZO LIM A , 29.8. W  całej 
Palestynie panuje w dalszym ciągu 
nastró j trwogi. _

Z miejscowości, av których lud­
ność żydowska stanowi mniejszość 
ciągną masy ludności, aby skoncen­
trować się w kilku ważniejszych 
punktach celem łatw iejszej obrony, 
przed atakam i arabskiemi.

Kolon ja. żydowska w H aifie opu 
ściła grem jalnie swe domy i udała 
się do H ador Akarnul, gdzie żydzi 
gromadzą się w wielkich masach u 
podnóża góry Karmel.

ATAK ARABÓW NA H A IFĘ.
K A IR , 29.8. Wojownicze szcze­

py beduinów zaatakowały Haifę. 
W yw iązała się regularna bitwa. Sil 
ny oddział arabów zaatakow ał jed­
nocześnie pociąg wojskowy, zdąża­
jący z Ivan tara do H aify.

Burm istrz m iasta I la ify  zginął 
podczas walk.

Domy w H aifie, z których strze­
lano, zostały spalone.

W  bitwie brały udział samoloty 
angielskie, które ostrzeliw ały z m a­
łej wysokości atakujące oddziały 
arabskie.
DRUZOWIE Z SYRJI MASZERU  

JĄ  NA JEROZOLIMĘ.
K A IR  29.8. Druzowie szczepu 

Dżebel m aszerują pod wodzą A tra- 
sza na Jerozolimę pod hasłem obro­
ny meczetu Omara.

W  górach pod Jerozolimą i na

N IE D O PA Ł E K  P A P IE R O S A  
wzniecił ogromny pożar.

K A TO W IC E, 29.8. W czoraj spło 
nęły doszczętnie stodoły pełne zbio 
rów i magazyn z maszynami roini- 
czemi w m ajątku  barona Reizen- 
steina w Pawłowicach w powiecie 
pszczyńskim.

Przyczyną pożaru był niedopa­
łek papierosa, rzucony na słomę 
przez robotnika G abrjela Koniecz- 

, nego.
W  akcji ratunkow ej brało u- 

dział 14 oddziałów straży  ogniowej.
Szkody wyrządzone przez pożar 

są bardzo Avielkie.

NAPAD SJONISTÓW
na dziennik żargonowy w W ilnie.

W ILNO, 29. 8. Wcz maj wie­
czorem grupa młodzieży sjonistycz 
nej napadła na redakcję demokra­
tycznego dziennika żargonowego 
W ilnaer Tog.

Sjoniści po przecięciu przewo­
dów elektrycznych w targnęli, przy 
świecająe sobie latarkam i, do wnę­
trza  lokalu, gdzie zniszczyli urzą­
dzenie drukarni, porozsypywab 
czcionki i pow ybijali szyby.

Powodem najścia było kilka a r ­
tykułów  W ilnaer Togu, wymierzo­
nych przeciwko sjonizmowi.

południowy wschód od Gazy, zbie­
ra ją  się silne oddziały arabów.

Nad górami krążą samoloty an ­
gielskie. Samoloty te obserwują 
ruch oddziałów arabskich i w miarę 
możliwości przeszkadzają grupowa 
niu się ich.

220 ZABITYCH.
K A IR , 29.8. O niezwykłej zacię­

tości walk, jakie toczyły się dokoła 
Tel - A vivu świadczy liczba zabi­
tych. Stwierdzono, że w jednym  tył 
ko dniu, w poniedziałek, padło 130 
żydów i 90 arabów.

Po przewlekłych targach -  odjazd do domów.
W październ iku  d a ls z y  Ciąg konferencji.

HAGA, 29.8. (wł.) Dziś osiągnię 
to już porozumienie z delegacją nie 
miecką i ustalono term in ewakuacji 
N adrenji. Ju tro  odbędzie się ostat­
nie posiedzenie konferencji, po­
czerń wszystkie delegacje opuszczą 
Hagę.

Ze sfer m iarodajnych konferen­
cji inform ują, że komisje organiza­
cyjne, przewidziane w planie Youn 
ga dla przeprowadzenia jego reali­
zacji, nie będą w szystkie obradowa­
ły w jednem miejscu. T ak np. komi 
sje dla spraw  banku rzeszy, dla 
spraw  kolei rzeszy oraz dla docho­

dów zastawowych obradować będą 
prawdopodobnie w Berlinie. Inue 
komisje zbiorą się przypuszczalnie 
w Lozannie, w każdym bądź razie 
w jak iejś miejscowości w pobliżu 
Genewy, aby móc utrzym ać kontakt 
z głównymi delegatami, przebyw a­
jącym i w Genewie na zgromadzeniu 
ligi narodów. W  październiku prze 
widywane jest ponowne zebranie 
się konferencji plenarnej w tym 
samym składzie, co w Hadze. Nie­
wiadomo jeszcze, gdzie zbierze się 
ta  konferencja.

Przemysłowiec łódzki ofiarą
usypiaczy pigułek.

B E R L IN , 29.8. Pewien przem y­
słowiec polski z Łodzi, którego n a­
zwisko policja berlińska przemiL 
cza,- przeżył w Berlinie przygodę, 
jakby z krym inalnego romansu fil­
mowego.

'W  przejeździe z P aryża do W ar 
szawy zatrzym ał się łodzianin w 
Berlinie, gdzie na dworcu Frie- 
drichstrasse zapoznał się z pewną 
rzekomą węgierką, nazwiskiem Ad 
na Górny.

Po wypiciu szklanki herbaty 
wspólnie z ową znajomą w hotelu, 
przemysłowiec zapadł w stan  oszo­
łomienia, w którym  trw ał przez 24 
godziny.

Po obudzeniu się stw ierdził brak 
kufrów  i portfelu z 2000 mk.

Policji zdołał dokładnie opisać 
złodziejkę, tak, że wkrótce potem 
wywiadowcy policyjni dobijali się 
już do pewnego m ieszkania przy 
Louisenstr. Zanim jednak zdołali 
wejść do mieszkania' musieli sto­
czyć walkę z osobnikiem, k tóry  z 
rewolwerem w ręku bronił im w stę­
pu.

Okazało się, że jest to K arol Gcr 
ny, mąż rzekomej węgierki.

Podczas rew izji znaleziono ws^y 
stkie skradzione przemysłowcowi 
łódzkiemu rzeczy i pieniądze oraz 
podejrzane banknoty angielskie na 
wielką sumę, wreszcie tajemnicze 
pigułki, którem i łodzianin był po­
zbawiony przytorm-oóci.

Straszna śmierć robotnicy.
BYDGOSZCZ, 29.8. Dwudzie­

stodw uletnia robotnica, W iktorja  
Malakówna, zajęta była czyszcze­
niem szklanego dachu w miejsco­
wej cukrowni i.

W  pewnej chwili szyba pękła

i M alakówna spadła z wysokości 
drugiego p ie tra  do hali maszyn 
w prost na tryby, będącej w ruchu 
maszyny parowej, ulegając zup.u te 
mu zmiażdżeniu.

Z powodu usunięcia nauki religji.
BYDGOSZCZ, 29.8. Między ra ­

dą miejską m iasta Czarnkowa na 
Pomorzu i dyrekcją miejscowego 
gim nazjum  prywatnego, znajdu ją­
cego się w rękach związku koleja­
rzy z siedzibą w W arszawie w y­
buchł ostatnio nader ostry zatarg.

Tłem konfliktu jest zupełne wy­
rugowanie z program u nauk w irim 
nazjum  nauki rełigji.

N a wczorajszem posiedzeniu ra ­
da m iejska uchwaliła jednom yśl­
nie w związku s tern wymówić za­
rządowi gim nazjum  dzierżawę gma 
chu, w którem  gim nazjum  znalazło 
pomieszczenie.

Sprawa ta ma wejść na wokan­
dę sądową. Będzie to pierwszy w 
Polsce Droces o npdobnem tle.

W ŁOSKI KRĄŻOWNIK  
w Bejrucie.,

K A IR , 29.8. T elegrafu ją tu a 
B ejru tu , że do portu  przybył wo 
jenny okręt włoski.

Wiadomość ta  wywołała wielką 
sensację w tutejszych kołach polb 
tycznych.

Przew idują, że włosi zam ierza­
ją  w ykorzystać zamieszki pales tyń 
skie do przykrej dla A nglji demon 
stracji.
RUCH PA N AR A BSK I OGAR­

NIA MAŁĄ AZJĘ.
K A IR , 29.8. W. tutejszych ko­

łach politycznych zgodnie utrzym u 
ją , że ruch panarabski ogarnia z bły 
skawiczną szybkością całą Małą A- 
zję i możliwe są jeszcze wielkie nie­
spodzianki.

Wiadomości, nadchodzące tu  a 
Palestyny, są bardzo szczupłe, gdyż 
władze angielskie stosują surową 
cenzurę.

SYTUACJA SIĘ  W YJAŚNIA.
H A IF A , 29.8. (wł.) W edług osta 

tnich wiadomości, sy tuacja  w Pale­
stynie uległa zmianie na lepsze. 
P rzew iduje się, że do poważniej­
szych starć nie dojdzie. Policja^ an ­
gielska przy pomocy samolotówT i 
au t pancernych zdołała opanować 
sytuację.

Podobno zostały już w ydane za­
rządzenia, celem ukarania  przedsta 
wicie!i adm inistracji w Palestynie, 
którym  przypisuje się winę za przy 
kre zajścia, jakie m ają miejsce w 
Palestynie.

W A LK A  P IJA N Y C H  SZAUL1 
SÓW.

KOW NO, 29.8. K ilku pijanych 
szaulisów i członków żelaznego wił- 
ka stoczyło w jednej restauracji w 
iWiłkomierzu walkę z policją.

W  czasie walki obie strony uży­
wały karabinów i rewolwerów.

Trzech szaulisów i 2 po lb jam  
tów je st ciężko rannych.

Premjer grecki VeoizeHos  
przybędzie do W arszawy.
WARSZAWA; 29. 8. (wł.) Na 

zaproszenie polskiego posła w 
Grecji p. jurjewicza, przybywa w 
październiku do Warszawy grecki 
prezes rady ministrów Venizellos. 
Przyjazd premjera Venizeilosa do 
Polski miał nastąpić dopiero po 
obradach ligi narodów. Ze wzglę* 
du jednak na zbytnie przewlekanie 
się konferencji haskiej Venizellos 
przybędzie w październiku.

C zy zna już Pani
najskuteczniejszy środek leczący

ODCISKI
S A L W A T O R
Apteki W. Borowskiego w Warszawio.
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e c h a  k a t a s t r o f y  p o c i ą g u
PARYŻ -  WARSZAWA.

WARSZAWA 29.8. W katastrofie po 
ciągu Paryż — Warszawa, zgiuąt u- 
fządnik departamentu mechanicznego 
ministerjum komunikacji, ś p. Aleksy 
Cegielski, który wracał z urlopu, spę­
dzonego w Paryżu, do Warszawy. Nie­
mieckie władze kolejowe przesłały do 
ministerjum komunikacji depeszę z za­
pytaniem, czy zwłoki mają być pocho­
wane, czy też odtransportowane jlo  kra 
ju. Ponieważ w sprawie tej decyduje 
rodzina zmarłego, przeto zwłoki pole­
cono narazie pochować na miejscowym  
cmentarzu, skąd później będą ewentu­
alnie ekshumowane.

*  *  #

W związku z powyższą katastrofą 
dowiadujemy sic, że ministerjum ko­
munikacji otrzyma pełne odszkodowa­
nie za rozbite i uszkodzone wagony, a 
osoby prywatne bedą dochodziły swych 
roszczeń na drodze cywilnej. Prawdo­
podobnie — jak to zwykle bywa w ta­
kich wypadkach — dojdzie do porozu­
mienia na drodze polubownej umowy 
pomiędzy stronami.

Ponieważ koleje niemieckie nie mo­
gą sie tłomaczyć ani siłą wyższą, ani 
działaniem osób trzecich, wiec bedą mu 
siały ponieść w całej rozciągłości od­
powiedzialność za katastrofę*

Dwdoh g ó rn ikó w  po n io s ło  śm ierć.
Wczoraj na kopalni „Fanny“ w 

iWełnowcu, własności zakładów Hohen- 
łohego, zdarzył sie na dole straszny wy­
padek, który pociągnął za sobą życie 
dwóch ludzi.

Oto o godz. 2,45 na przodku filara 
zarwała sie wielka warstwa ściany, za­
sypując gruzami rębacza Franciszka 
Michalskiego, lat 28, z Siemianowic, 
żonatego, oraz górnika 21-letniego Kor 
nelusza Kozła, kawalera, zam. w Wel- 
nowcu. Obaj ponieśli śmierć na miej­
scu.

Przeprowadzone natychmiast śledz­
two wykazało, iż w szczelinie filara od­
łupała sie, według linji łupliwości, wiol 
ka bryła skalna, co właśnie spowodo­
wało katastrofę.

Hr. 225

Co myśfet i mówią Niemcy o Gdyni.

STRZAŁY DO PREMJERA  
BUŁGARSKIEGO.

WIEDEŃ, 28.8. Miedzy Euxinogra- 
lem  a Yarauą zderzył sie z wiejskim  
wozem drabiniastym automobil, w któ 
rym znajdował sie premjer bułgarski, 
Łiapczcw.

Wieśniak, poirytowany zderzeniem 
dobył rewolweru i kilka razy strzelił 
w kierunku Liapczewa, nie wiedząc o 
tera, że jest to premjer. Strzały na szeze 
icie chybiły.

Kiedy szofer oznajmił wieśniakowi, 
że strzelał do premjera, chciał on rato­
wać sie ucieczką, został jednak przy. 
chwycony przez policje. Na osobistą in 
terweneje premjera, wypuszczono go 
na wolną stopę.

NOWA FALA PRZEŚLADOWAŃ 
RELIGIJNYCH W ROSJI.

MOSKWA, 29.8. W ciągu ostatnich 
paru tygodni tylko w samej twrerskiej 
gubernji zamknięto 48 cerkwi i (> syna­
gog i pozbawiono dachu nad głową 30 
duchownych. Podobne zamykanie świą 
tyń ma miejsce i w innych gubernjach 
centralnych, zwłaszcza tam, gdził bu­
dzi sie silniejszy rueh religijny, w celu 
jego stłumienia. M. in. na Białorusi so­
wieckiej na skutek rezolucji związku 
„bezbożników" ma być od 1 wrześni i 
zamkniętych 6 kościołów katolickich i 
S cerkwi prawosławnyaeh.

Odci sk i
już po l -krołnem użyciu 

usuwa
8 A L W A T O R

Apteki W. B orow sk iego  
W arszaw a, Jerozolim ska 59.

Rozwój G dyni im ponuje każ­
demu, k to  w idział ten  tę tn iący  
p racą  tysięcy ludzi p o rt i rozbu- 
duw ujące się w am erykańskiem  
tem pie m iasto tam , gdzie przed 
n iew ielu la ty  by ły  ty lko  szczere 
p iask i nadm orskie i  licha  w ioska 
rybacka.

N iem cy spoglądają  n a  rozwój 
G dyni z zaw iścią i niepokojem, 
widząc w niej niebezpiecznego, 
kon k u ren ta  dla swych portów  na  
B ałtyku . Stanow isko i opioję 
szerszych kół w Niemczech o zna 
czeniu Gdyni odbija bardzo w y­
m ownie a rty k u ł w berlińskiem  pi 
śmie „G eneral A nzeiger" p. t. 
„D as andere P o len“ (D ruga P o l­
ska).

Oto jak  określa pismo nieruiec 
kie robudow ę Gdyni:

,D ru g a  P o lska  posiada am ery  
kańskie  tem po rozwojowe, św ia­
dom ą celu energ ję i ustaw iczny 
b ra k  sił roboczych.

T a  d ru g a  P o lska  —  to  Gdy­
n ia  —  „miecz polskiej słow iań­
szczyzny", ja k  ją  nazyw ają  pol­
skie pism a. D la G dyni wszystko 
sto i do dyspozycji, czego pozosta­
łej Polsce b raku je : konsekw en­
tn a  wola, pieniądze i dzielność. 
N a m iejscu, w k tórem  przed ezte 
rem a la ty  uboga wieś rybacka 
chow ała się w w ędrow nych w yd 
m ach piaszczystych, s iągną  się 
dzisiaj to ry  kolejowe dw or­
ca przeokowego, rosną po­
tężne ciosowe m ola i  bu lw ar por­
tow y, skrzyp ią  i  dym ią pogłębiar 
ki, toczą się nieskończone pociągi 
z m ate rja łam i budow lanem i i we 
glem , pow stają  gm achy urzędo­
we i hotele, wyje, huczy i k rz y ­
czy p raca  tysiącem  głosów —  
prze cały  dzień i całą noc. Oczy­
wiście, w tym  p iasku  w ędrow nym  
„ innej"  P o lsk i wszystko jest jesz 
cze trochę chaotyczne.

Ale tw orzy się tam  „kaw ałek 
A m eryk i na  europejskiem  podło­
żu" w tem pie n iespotykanem  w 
całej wschodn. E uropie. „P arc ie  
do m orza B ałyckiego" stało  się w 
Polsce najw iększą polityczną si­
łą  popędową. Tylko silniejszy m i 
lita rn y  nacisk  m ógłby dzisiaj 
zmusić do zrzeczenia się Gdyni i 
p re ten sji do państw a m orskiego 
(Seegeltung).

Tuż za białym , w szczegól­
nym  sty lu  zbudow anym  dworcem  
rozpoczyna się ten  dziw ny obraz 
pow stającego z niczego m iasta. 
N iebrukow ane ulice c iągną się 
przez m iasto pozornie n ie regu lar 
nie. Obok wielkich, now ożyt­
nych budow li ze szkła i s ta li sto­
ją  s ta re  ch a ty  rybackie, naw pół 
rozw alone ,z dachem  po k ry ty m  
sitowiem . Starostw o, poczta, fil- 
ja  Babiku Polskiego, oraz budo­
wle w ładz portow ych są ukończo­
ne i częściowo zamieszkałe.

N a północ od m iasta  c iągną 
się: dworzec przeładunkow y i 
przetokow y, pola przem ysłowe, 
na  k tó rych  w y ra sta ją  budowle fa  
bryezne, ja k  grzyby  po deszczu, 
oraz p o rt przem ysłow y .Na stro  
nie wschodniej c iągną się: p o rt 
handlow y, basen węglowy, p o rt 
ryb ack i oraz kąpiele m orskie. Z 
tej s trony  p o rtu  przem ysłow ego 
leży w otoczeniu potężnych m u­

rów  zatoki —  p o rt w ojenny z n a j 
silniejszą polską s tac ją  radjo-te- 
legraficzną i dużem i gm acham i, 
koszaram i dla w ielu pułków.

Dzień i noc p racu ją  olbrzym ie 
pogłębiarki, ry ją c  ustaw icznie, 
każdy m etr kw adratow y jest z tru  
dem w-ydzierany lądow i .B uduje 
się olbrzym ie m ury , m ające za ­
pobiec procesowi zam ulan ia  pias 
kiem. Tuż nad  zatoką pow stają  
składnice państwow-e oraz szopy 
wielkiego koncernu  przem ysło­
wego na  Ś ląsku, ja k  również prze 
m ysłu  bielskiego. W  ‘tym  rejonie 
znajduje się w m odnych barw ach  
u trzy m an a  łuszczarnia ryżu , m a ­
jąca  za zadanie uniezależnienie 
im portu  ry żu  do P o lsk i od p o r­
tów  w Szczecinie i H am burgu . W, 
głębi lądu  p racu ją  m iern icy  tu ­
ta j jest w ym ierzony każdy cen ty­
m e tr i rozdzielony m iędzy w iel­
kie firm y  im portow e w W arsza­
wie, P oznan iu  i Lwowie, czekają 
ce niecierpliw ie n a  zezwolenie bu 
dow ania, ażeby nie spóźnić się w 
w ielkim  w yścigu do m orza.

Dziesięć la t  m inęło od czasu, 
w  k tó rym  polscy u łan i w pędzili 
swoje konie w n u r ty  m orza B ał­
tyckiego i w fale m orskie zanu­
rzy li lance z chorągiew kam i a 
nad  nieśkońezonem  wybrzeżem  
zabrzm iał donośny okrzyk rados 
n y  Słow ian „O dzyskaliśm y do­

stęp do m orza". W  Niemczech na  
tom iast uśm iechano się z nadzie­
ją  nieprzezwyciężonego optym iz­
m u n a  rych ły  koniec polskiego p a  
now ania. O ptym izm  ten  zawiódł. 
Dziś G dynia s ta ła  się tw ierdzą 
polskości. Dziś fale m orza B ałtyc  
kiego p rzerzynają  polskie okręty , 
noszące na  ru fach  białego o rła  
n a  czerwonym  polu.

Dziś G dynia s ta ła  się sym bo­
lem  osiągnięcia potęgi m ocarstw o 
wej Polski. N a to w szystko m usi­
m y zapatryw ać się jasno i trzeź­
wo. W  dziedzinie wojskowej i go­
spodarczej G dynia m a stać się 
w spółzawodniczką N iem iec na  
wschodzie. Pow stanie p o rtu  na  
Gdyni nie zostało w yw ołane ko­
niecznością gospodarczą, lecz je ­
dynie względam i politycznem u 
M usim y sobie jasno uprzytom nić, 
co zam ierza uczynić P o lska  z 
G dynią i stosownie do tego w in­
niśm y postępować. Dziedzictwo 
H ansy  i  niem ieckiego zakonu 
krzyżackiego nie może być dla 
Niem iec na  zawsze zgubione".

Pow yższy a ry k u ł zdradza aż 
n azby t jasno nietylko obawy, k to  
re  wzbudza rozwój G dyni w. 
Niemczech, ale i zam ierzenia, k tó  
ry ch  celem m a być przeciw działa 
n ie  pędowi P o lsk i do wolnego mo 
rza.

Francja potrzebuje rąk do pracy.
List robotnika do „Expresu Zagłębia'

W kraju, wśród robotników sze­
rzy się przekonanie, że we Francji 
sytuacja jest ciężka i pracę równie 
trudno znaleźć jak i w Polsce.

Są nawet tacy robotnicy, którzy 
opowiadają iż wrócili z Francji pie 
szo, gdyż tamtejsze warunki i sto­
sunki zmusiły ich do tego.

Jestem już we Francji 10 miesię 
cy i stwierdzić muszę, że brak jest 
tu  rąk do pracy, a każdy pracowity 
robotnik znajdzie zajęcie czy to w 
kopalni rudy, czy w hutach, czy w 
fabryce, czy wreszcie na roli lub 
przy budowie. W Polsce,^ z powodu 
trudnych warunków ogólno pań­
stwowych byłem 6 miesięcy bez pra 
cy.

Zdecydowałem się wyjechać do 
Francji i pracę zaraz znanazłem.

W arunki pracy we Francji są 
rozmaite. W Alzacji i Lotaryngji, 
gdzie rozwinięty jest przemysł i 
gdzie znajdują się kopalnie rudy i 
huty, na dole w kopalni zarobić mo 
żna w akordzie 40 franków dziennie, 
co stanowi około 15 złotych.

Zaznaczam, że praca jest wy­
czerpująca i ciężka. Na dniówAę, w 
ciągu 8 godzinnego dnia pracy zara 
bia robotnik 24 franki, co równa się 
8 złotym przeszło.

Żonaty pracownik, z trojgiem 
dzieci dostaje prócz tego dodatek 
familijny w wysokości 5 fran. do

o-każdej płacy dniówkowej, czyli 
trzymuje dziennie 27 franków.

W hutach płacą za ośmiogodzin 
ny dzień pracy 22 franki i ten sam 
dodatek na rodzinę. Zaznaczyć nule 
ży, że we wschodniej Francji t. j. 
w Alzacji i Lotaryngji dodatek ro­
dzinny obejmuje dzieci do la t 15, 
przebywające nawet w Polsce, w po 
łudniowej natomiast i północnej 
Francji dodatek ten dotyczy tylko 
dzieci, będących razem z rodzicami 
na emigracji.

Wkońcu powiedzieć muszę pod a- 
dresem tych robotników, co to wró­
cili z Francji „pieszo", że są i tacy 
pracownicy, którym się nie chce pra 
cować i którzy w ten sposób, na wló 
czędze przepędzają tygodnie.

Policja francuska tępi włó­
częgostwo i jeśli spotka osobnika, 
który nie ma przy sobie 10 franków 
na utrzymanie, aresztuje go, a sąd 
wydala włóczęgę z granic państwa, 
tWraca więc on do Polski najczęściej 
pieszo, a potem w kraju opowiada o 
braku pracy we Francji.

Jeszcze raz podkreślam, że każ­
dy robotnik - emigrant z Polski, je­
śli tylko chce pracować, we Francji 
pracę znajdzie i utrzyma siebie i ro
dzinę. . „

Stanisław Skupień.
Adres mój: Francja, Audun e Ticke.

ZJaid lekarzy i działaczy sarrtorz. miejskich
Kto bierze udział z pośród  m ieszkańców  naszego  województwa.

W dniu 7, 8 i 9 września odbędzie 
się w Ponzaniu doroczny walny 
zjazcl lekarzy i działaczy samo-ządo 
wych miejskich, który jak  zwykłe 
organizuje związek miast polskich.

Zjazd będzie poświęcony kilku 
sprawom z zakresie samorządowej 
służby zdroAvia i opieki społecznej, 
referaty wygłoszą wybitni nasi le­
karze i działacze samorządowi.

Departament służby zdrowia na 
dając temu zjazdowi szczególne^ zna 
czenie ze względu na aktualność po­
ruszanych na nim spraw zwrócił się

do wojewodów z zaleceniem urlopo­
wania na czas z j a z d u  lekarzy powia 
towych chcących w nim wziąsć u-
dział. . , ,

Z naszych lekarzy powiatowych 
zgłosili chęć uczestnictwa w z j a ­
dzie dr. Dubielec z Kozienic i dr. Za 
krzewski z Olkusza. Urząd woje­
wódzki deleguje na zjazd nacz.
wydz. zdrowia publ. d-ra B. Ostro- 
męckiego, który kilka lat temu na 
zjeździe samorządowym w Pozna­
niu zainicjował te zjazdy sanitarne.
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KALENDARZYK.
Dziś: Róży Lim. 
Jutro: Rajmunda 
Wschód słońca: 4.45 
Zachód ,  16.51

RADJO.
W A R S Z A W A

Piątek, 30 sierpnia.
11.56. S y g n ał czasu z W arsz. Ub- 

serw . A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj.
w K rak . , „

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
12.50. W iad. z P W K . w Pozu.
13.00. Kom. m eteor., kom. przygód

ae. ,
15.40. Kom . gospod. ;
16.15. Kom. Główn. Zw. S traży  Ogu.
17.15. Z podróży spraw ozdaw cy r a ­

diow ego. „  , . .
17.25. P o g ad an k a  p. t. „K obiety  eg ­

zotyczne" . „ . i , . .
17.50. O sta tn ie  now iny z P W K .
18.00. K oncert m andolin istow .
19.00. Rozm aitości.
19.25. Kom.: roln. i m eteor.
19.56. S ygna ł czasu z W arsz. Ub- 

serw , A stronom ., odczytanie prou-runm 
n a  dzień następny .

20.05. Odczyt.
22.00. Kom. m eteor.
22.05. Kom . PA T.
22.20. Kom.: połie., sport., nadp r.

K A T O W I  C E .
P ią tek , 30 s ie rpn ia .

16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod.
iWoj. SI. , ±

16.20. K oncert p ły t g ram ol.
17.25. Odczyt. . n „ rrr
17.50. O sta tn ie  now iny z PW K .
18.00. T ransm . z W arsz.
19.00. R ozm aitości, oraz zapow iedz 

p ro g ram u  ua  dzień następny
19.20. K oncert.
19.45. Kom. sportow e.
19.56. S y g n a ł czasu z Obserw . A- 

śtronom - w W arsz.
20.00. Odczyt.
20.30. T ransm . z W arsz.
23.00. S k rzy n k a  pocztowa w jeżyku  

francusk im .

Co w yśw ietla ją  kina:
K ino „W awel" »Kobieta z ma­

lowaną twarzą®.

Urzędowa sta tystyka w ykazuje 
na terenie województwa śląskiego 
około 6.000 bezrobotnych. W roku u- 
biegłym w tym  samym czasie było 
bezrobotnych 25.000.

Śmiało więc'powiedzieć można, 
że na Śląsku kwestji bezrobocia nie 
ma, albowiem te 6.000 bezrobotnych, 
są to przeważnie starsi niewykwali 
fikowani robotnicy.

Przem ysł śląski ogromnie odczu­
wa brak młodych sił robotniczych. 
Największy zaś brak daje się zauwa 
żyć a v  dziale młodych w ykwalifiko­
wanych robotników. Doszło do tego, 
że obecnie na Śląsku już przemysł

Ogólna.
(o) R e g la m e n ta c ja  importu.  

Izba przemysłowo handlowa w S o s ­
nowcu podaje do wiadomości inte­
resowanych, że p . minister przemy­
słu i handlu reskryptem z dnia 20 
VIII br. L. HZ/Z. 118 zmienił c z ę ­
ściow o postanowienia § 2 regułami 
nu centralnej komisji przywozowej 
(Monitor Polski nr. 301 z  1925 r.) 
i wprowadził jednego przedstawi­
ciela izby przemysłowo-handlowej 
w Sosnow cu  do centralnej komisji 
przywozowej. W związku z tern 
firmy, mające swą siedzibę w okrę­
gu izby przemysłowo handlowej w 
S osnow cu  (wzgl.) na obszarze w o ­
jewództwa kieleckiego), winny w n o ­
s ić  odtąd podania o  zezwolenie 
przywozu zakazanych towarów na 
ręce izby. Podania o  zezwolenie 
przywozu towarów reglamentowa­
nych, wnoszone na IV kwartał br., 
sporządzone wedle dotychczas o b o ­
wiązujących zasad, należy — wraz 
* uwierzytelnionym odpisem św ia ­
dectwa przemysłowego na rok bie­
żący — nadesłać izbie najpóźniej 
do dnia 5 września br. Do każde­
g o  podania winna być dołączona 
kwota 10 zł tytułem opłaty mani­
pulacyjnej.

sprowadzać musi z innych dzielnic 
w ykwalifikowane siły robotnicze.

W yjazd robotników śląskich do 
F rancji już dawno ustał. Obecnie n. 
p. kopalnie francuskie szukają bez 
skutecznie na Śląsku młodych górni 
ków. Na w yjazd ze Śląska praw ie 
się n ik t nie zgłasza z w yjątkieui cle 
mentów, które nie chcą pracować na 
Śląsku, zresztą em igracja robotni- 
cza ze Śląska do F rancji była za\y- 
sze minimalna. Ślązacy nigdy nie 
wyjeżdżali chętnie za robotą uo 
F rancji, albowiem czuli się tam  ntez 
byt dobrze.

Międzypaństwowy zjazd izb przemysł.-handiowych
w Poznaniu.

W związku z międzypaństwo­
wym zjazdem izb przemysłowo - 
handlowych w Poznaniu w dniach 
25 i  26 sierpnia r. b. odbyło się rów­
nież posiedzenie komisyjne delega­
tów izb polskich z delegatami izb 
jugosłowiańskich. Zebranie to m ia­
ło na celu omówienie możliwości o- 
żywienia stosunków handlowych 
między Jugosław ją a Polską.

Obradom tym przewodniczył pre 
zes izby sosnowieckiej inż. .Stani­
sław Gadomski, k tóry w prz m ó ­
wieniu powitalnem dal w yraz prze­
konaniu, że przyjaźń, łącząca oba 
narody, powinna znaleźć swój wy­
raz także na polu gospodarczym. Z 
kolei dyrektor D ittrich  wygłosił re 
fe ra t o stosunkach gospodarczych 
pomiędzy Jugosław ją a Polską, w 
którym  wskazał na przeszkody, la ­
mujące rozwój wymiany towarów 
między obu państwami i przedsta­
wił w tej mierze dezyderaty pol­
skich sfer gospodarczych. Na pod­
stawie referatu  wywiązała się oży­

wiona dyskusja, w której głos żabie 
rali ze strony jugosłowiańskiej: se ­
k retarz izby w Zagrzebiu dr. Josip  
Butonie, radca izby w Belgradzie 
Milivoje K ostic oraz sekretarz izby 
w Belgradzie Milan Ziranovic, ze 
strony polskiej prezes izby handlo­
wej polsko - jugosłowiańskiej b. mi 
n iste r M arjan Szydłowski,  ̂ radca 
izbv w Sosnowcu H enryk Kwiateir 
oraz wicedyrektor izby w Łodzi dr. 
H erbert Sand.

D yskusja wykazała, że dla poi 
skiego przemysłu istn ieją pod p -w- 
lremi warunkam i istotnie znaczne 
możliwości eksportowe do Jugosła 
wji, a to zwłaszcza dla węgla, wy­
robów hutniczych i bawełnianych.

nalc żałol I VW  tym  jednakże celu 
wedle jednomyślnego zdania obec­
nych dążyć do jaknajrychlejszej 
rew izji obowiązującego między Pol 
ską a Jugosław ją trak ta tu  handlo­
wego.

D yrektor D ittrich.

Izba rzemieślnicza kielecka
a rzemiosło zagłębiowskie,

Otwarcie izby ma nastąpić we wrześniu b.

Z Kielc.
(k) Posiedzenie likw idacy jne  pom o­

cy n a  W ileńszczyźnie. O negdaj i»od 
przew odnictw em  w iceprezydenta p. P o . 
tockiego odbyło sic lik w idacy jne  po­
siedzenie ko m ite tu  n iesien ia  pom ocy 
g łodu jącym  n a  W ileńszczyźnie.

(k) N a znak p ro tes tu  2-godzinne zam  
kniecie sklepów  w zw iązku m anife  
s ta c ją  studentów  żydow skich i spoui
stów  przed k onsu la tem  angielskm  w 
.W arszawie n a  sku tek  w alk  w P a le s ty ­
nie, n a  znak p ro tes tu  w szystkie sk lepy 
żydow skie w K ielcach  onegdaj w go­
dzinach  popołudniow ych zostały  zam ­
k n ię te  n a  przeciąg  2 godzin.

W rozwoju życia gospodarczego 
naszego województwa bardzo po­
ważną rolę m ają odgrywać dwie in­
stytucje: izba przemysłowo-handlo­
wa z siedzibą w Sosnowcu i izba 
rzemieślnicza w Kielcach. Izba prze 
mysłowo-handlowa — reprezentan­
tka  interesów przemysłu i handlu, 
została już powołana do życia, for­
malnie o tw arta  i zaczyna działać. 
Gorzej jest jednak z izbą rzemieśl­
niczą.

Reprezentantki rzemiosła— izby 
rzemieślnicze — już od chwili po­
wołania ich do życia są w daleko 
gorszych w arunkach od izb przem y­
słowo - handlowych. Skrzywdziła jo 
w dużej mierze sam a ustawa przez 
pozbawienie odpowiednich fundu­
szów, potrzebnych na utrzym anie i 
należyty rozwój tych insty tucyj, a 
pozatem i władze nasze nie ujatv- 
n ia ją  w stosunku do izb rzemieślni­
czych zbytniej troskliwości. To też 
organizacja tych insty tucyj w po­
szczególnych miastach Rzpltej idzie 
już po grudzie, a już w prost fa ta l­
nie przedstaw ia się ta  spiaw a w na- 
szem województwie.

Ja k  wiadomo, w wyborach do 
izby rzemieślniczej kieleckiej nie 
brało zupełnie udziału całe rzemio­
sło zagłębiowskie. Chodziło — zda­
niem naszem — o sprawę drobnej 
wagi. P rzy  dobrych chęciach komi­
sarza wyborczego i członków głów­
nej komisji wyborczej nieporozu­
mienie dałoby się w zupełności usu­
nąć. F ak t narzucenia rzemiosłu za-

„ G u i g o i a  u G i m e j  k o b i e t y44
w roli g ł  i w re j  IWAH MOZŻUCHIH.

To film przed którego świelnością korzyć się 
muszą najpotężnie.sze f Imy świa a.

głębiowskiemu, by do izby .wybrał 
czapnika, z którego to zawodu Za­
głębie nie miało absolutnie odpo­
wiedniego kandydata, nie przedsta­
wiał zapory nie do pokonania. jśŚpra 
wy te jednak wzięły inny obrót. Za­
głębie w wyborach udziału nie bra­
ło i najpoważniejszy ośrodek, gru­
pujący najliczniejsze rzesze rze­
mieślników, nie posiada w izbie 
swej reprezentacji.

Bezwątpienia, że taki stan  rze­
czy odbije się w ujem ny sposób nie 
tylko na rzemiośle żagłębiowskiem, 
lecz i na całokształcie prac izby rze 
mieślniczej kieleckiej.

Zdając sobie z tęgę>, §m;ąwę, rze­
miosło zagłębiowskie,' jeszcze przed 
paru tygodniami, przestało do mirti- 
sterjum  umotywowany m.cmorjal, 
domagając się przeprowadzenia do­
datkowych wyborów. Dotychczas je 
szcze odpowiedź z m inisterjum  nie 
nadeszła.

Jak się dowiadujemy, wojewódz­
two zamierza przystąpić do organi­
zacji izb bez współudziału rzemiosła 
zagłębiowskiego. W edług słów na­
czelnika wydziału przemysłowego 
województwa, izba rzemieślnicza 
ma być otwarta w ciągu września b. 
r. W związku z tern rzemieślnicy 
zagłębiowscy zamierzają zwołać 
zjazd swych delegatów i powziąć od 
poAviednie uchwały, przcciAvclziala- 
jące otAvarciu izby rzemieślniczej 
bez udziału rzemiosła zagłęb ień- 
skiego.

(k) R uch służbowy w w ojewództwie.
M in is te rju m  spraw  w ew nętrznych m la . 
now ało w urządize wojew ódzkim  w 
K ielcach  K a ro la  M otała, re fe ren d arza  
w 7 s to p n iu  służbow ym  — rad cą  wojo- 
A v odzk im  w 6 st. sł.

— W  resorcie  m in is te rju m  ro ln ic ­
tw a  z urzędu w ojew ódzkiego w K ie l­
cach został p rzen iesiony  inż. K onrad  
C zyrski, p ra k ty k a n t techniczno - leśny  
do s ta ro stw a  w R adom iu  z pow ierze­
niem  pe łn ien ia  obowiązków kom isarza  
ochrony  lasów  3 obwodu.

— W  resorcie  m in is te rju m  p ra c y  i 
opieki społecznej, na w łasną  prośbą zo 
s ta ł  zw olniony E u gen jusz  W oźniakow ­
ski, u rzędnik  w in sp ek to r jac ie  p ra c y  w 
D ąbrow ie Górniczej..

(k) Z wojewódzkiego kom ite tu  I. 
O. P. P. K om ite t w ojew ódzki L. O. P. P.
podaje  do wiadom ości, że c iągn ien ie  lo- 
t e r j i  fan tow ej na  rzecz budowy szkoły 
pilotoAV a v  R adom iu  odbędzie sią uieod 
w ołaln ie 15 p aździern ika  br. w obecnoś 
ci delegatów  w ładz skarbow ych i gen* 
ra ln e j d y rek c ji lo te r ji  państw ow ej.

T abe la  w ygranych  bądzie ogłoszona 
w dziennikach  i rozesłana  do w szyst­
k ich  kom itetów  L O PP. i k o lek tu ry  io- 
te r j i  państw ow ej.

F a n ty  nie odebrane w te rm in ie  4 
m iesiącznym , p rze jd ą  na w łasność L. O. 
P . P .

(k) Im ien in y  ks. b iskupa Ł osińsk ie­
go. Z ra c ji  im ienin  J .  E . ks. b iskupa 
Ł osińskiego, onegdaj w kościele k a te ­
d ra ln y m  odbyło sią nabożeństw o na in ­
ten c je  dosto jnego  so lenizanta;

(k) W ielk i festyn . S ta ran iem  zw iąz­
k u  strzeleckiego, obwodu Kielce, w nad  
chodzącą niedziele w p a rk u  m ie jsk im  
odbądzie sie w ielka zabaw a ogrodow a, 
urozm aicona szeregiem  eiekaw yeli nie­
spodzianek, ja k  zaw ody cyklistów , po­
czta fran cu sk a , kolo szczęścia itp.

(k) U ła tw ien ia  kom unikacyjne. Na
sku tek  zarządzeń w ojew ódzkiej k om isji 

"  sa n ita rn o  - porządkow ej w sk ładzie  n a ­
czelników — dr. B. O strom eckiego i S. 
K in g a  oraz kom endan ta  wojew. p. p. B. 
Ludw ikow skiego, na  w szystkich głów ­
nych szlakach w większych m iasracli, 
ja k  zarów no m iasteczkach zostały  u- 
m ieszczone drogow skazy z odnotow a­
niem  odległości do najb liższych  znaci 
n iejszyeh  m iejscow ości, a  także oduc 
wiono slupy  kilom etrow e. O prócz tego  
przed każdem  osiedlem  ustaw iono  tab li 
ce z nazw ą tego osiedla.

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

obok kościoła

Wyświella od piątku 30 sierpnia br. wielki dramat 
sensacyjny p. t.

Kobieta z matowaną twarzą
(Tygrys na morzu).

W roli głównej: Milton S il l s ,  M ary  A s fo r .

(k) W ypadek  autobusow y. D nia 2f>
bm. na  przejaździe kolejow ym  n a  szo­
sie C hęcińskiej w K ielcach, au tobus 
l in j i  C hęciny — Kielce, prow adzony 
przez szofera  O sje S tefana , zam. w 
C hęcinach, zftwadził p raw ym  bokiem  o  
spuszczony w chw ili te j d rą g  sz labano­
wy, w skutek czego zostały  w ybite  wszy 
s tk ie  szyby w au tobusie  z p raw ej s tro ­
ny  i od łam kam i szk ła  lekko ra n n a  w 
p raw ą rąką  R ajzm an  C haja , zarn. w 
K ielcach przy  tri. S ienkiew icza n r. 51 
Z pozostałych 11-tu pasażerów  n ik t 
szw anku n ie  odniósł.

„Ooigota uczciwe! kobiety44
w rol i  g ł ó wn e j  I WAN MÓZŹUCHIN.

T o  w a l k a  o  p r a w d ę ,  e r y s i o ś ć  
i s p r a wi e d l i w o ść .

Wkrótce: „Rozpętany świat4* Wkrótce:

(k) Zam ach sam om ójezy 85 - le tn iego  
s ta rca . W  m ieszkan iu  w łasnem  p rzy  ul. 
P a n n y  M arji 67 w Częstochowie w celu 
sam obójczym  poderżnął sobie g a rd ło  
b rzy tw ą 85 le tn i W ładysław  K r  u s., któ- 
rego w s tan ie  groźnym  przew ieziono do 
szp ita la  P an n y  M ąrji Ja k o  p rzyczyną 
sam obójstw a podał — uiecheć do życia.

(k) K radzieże. Z przedpokoju  m ie­
szkan ia  B alezyka L udw ika, p rzy  u licy  
F o*ha 32 w K ielcach, skradziono  płaszcz 
w artości 150 zł.

Ze sk lepu  K a n e ra  C haim a, p rzy  ul. 
S ienkiew icza nr. 25 w K ielcach  s k ra ­
dziono 3 b luzki dam skie, w artości 109 
zł. K radzieży  dokonała  G aw lińska łlc_  
lena, zam ieszkała w K i lcach przy  ul. 
S ta ro w arszaw sk ie j n r. a7, od k ró re j 
skradzione bluzki odebrano, spraw czy- 

!a zaś nrzekazano władzom sądowym .
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(k) P ożar. D nia 25 hra. zapaliła  s ig  
stodoła A ntoniego  Sygiety', we wsi J a -  
sionna, g-m. Raków , pow. jęd rze jo w ­
skiego. Ogień przeniósł się na dom m ie 
szkalny i budynki sąsiednie i zniszczył 
doszczętnie 2 dom y m ieszkalne, 2 sto ­
doły, napełn ione zbożem i 1 szopę: 1) 
Sygiecie A ntoniem u sp a liła  się stodo­
ła  z calem i zb ioram i tegorocznem i (o- 
gólem  około 60 kup  zboża) i narzędzia  
rolnicze, dalej dom m ieszkalny, z k tó ­
rego pozostały  ty lk o  śc iany  m urow ane. 
Ogólne s tr a ty  poszkodow any oblicza na  
sum ę 20.000 zł., K w iecińsk iem u F ra n c i­
szkowi sp a liła  się doszczętnie stodoła 
ze zbioram i (ogółem około 30 kup  zbo­
ża) i szopa. S tra ty  w ynoszą około 8.000 
zł., G aw łow skiem u A ntoniem u sp a lił 
się dom m ieszkalny  oraz chlewy. Z bu­
d y nku  tego pozostały  ty lk o  śc iany  m u­
row ane. S tra ty  poszkodow any oblicza 
n a  sum ę 10.000 zł. P o żar pow stał w sku­
tek  nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem .

Lekarz - samozwaniec i  Będzina.

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. Prezes sądu okręgu 

wego p. Opęchowski powrócił z u r­
lopu i objął urzędowanie.

(s) Rzemieślnicy jadą na P.W.K.
7 września b. r., o godzinie 7 wieczo­
rem, wyjeżdża do Poznania na w y­
stawę wycieczka rzemieślników.

Zapisy przyjm uje biuro towarzy­
stw a rzemieślniczego tylko do sobo­
ty  dnia 1 września.

(s) Komunikat P. Z. Z. P. P. i Ił.
W  dniu 1 września b. r. a  godzinie 
10.30 odbędzie się w7 lokalu polskie­
go związku zawodowego pracow ni­
ków przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu przy ul. W arszawskiej 
22 zebranie zarządu i delegatów sek 
cji dozorców górniczo - technicz­
nych P. Z. Z. P. P. i H.

W szystkich członków. zarządu i 
delegatów sekcji uprasza się o jak- 
najliczniejszy udział w zebraniu.

(s) Śląska szkoła muzyczna w 
Katowicach podaje do wiadomości, 
że p. Oskar Ruppeł, b. absolwent 
konserw atorjum  muzycznego w Br u 
kseli (Belgja) i lauerant konkursu 
kompozytorskiego, został zaangażo 
wany jako profesor średniego i wyż 
szego kursu skrzypiec do śl. szkolv 
muzycznej na rok szkolny .1929 3-9.

Zapisy uczniów do klasy tego 
znakomitego wirtuoza, przyjm uj ; se 
k re ta rja t szkoły przy ul. Szopena w 
godz. 11 — 13 i 16 — 18 tel. 136.

(s) Ze szkoły rzemieślniczo-prze- 
mysłowej w Sosnowcu. Zarząd to­
w arzystw a szkół rzemieślnicza prze 
myślowych w Zagłębiu Dąbrów-

m m m
M6MTE CHRISTO.

Dla człowieka szczęśliwego, mo­
dlitw a jest szeregiem słów jedynie, 
luźnie zebranych, dopiero w cierpie 
niu człowiek zbolały odczuwać za­
czyna ,żo słowa te są wyrazem m y­
śli pełnych wzniosłości, któremu się 
do Boga przemawia.

Modlił się — nie z zapałem, a Je 
z zapamiętałością. Modlił się głośno 
nie lękając się echa słów swych w 
pustce się rozlegających. W padł w 
ten rodzaj zachwycenia w którem 
się widzi Bóstwo, objawiające się.

Ale pomimo modłów tych — po­
zostawał w więzieniu. Umysł jego 
posępniał, oczy gęsta przysłoniła 
mgła. Był prostym  człowiekiem bez 
wychowania, przeszłość więc była 
dlań mgłą zasłonięta, bo tylko wie­
dza mroki te rozjaśnić jest zdolna.

Dantesa przeszłość była zbyt ni 
kła, teraźniejszość zbyt posępna, 
przyszłość zbyt niepewna.

Gasła nadzieja, z nią i w iara w 
Boga.

Po okresie pobożności, przyszły 
dni rozpaczy i wściekłości. Ali >tał 
przekleństwa przejm ujące grozą na 
wet stróża więzień; tłukł się o mury 
eeti. rzucał się na wszystko, co go

Ju ż  Stańczyk w czasach Zyg- 
muntowskich tw ierdził że najwięcej 
w Polsce mamy lekarzy, boć każdy 
chętnie udziela innym  rad zbawień 
nych, choć do tego bynajm niej, nie 
są powołani.

Takim  „lekarzem" doby współ­
czesnej, w której roi się od znacho­
rów i szarlatanów, był 

Józef Kamiński vel Makowski vel 
Kalinowski.

K am iński^człow iek o elemental7 
nem wykształceniu, „wyrobił" sobie 
papiery na nazwisko doktora* Ma­
kowskiego i osiadł w7 Będzinie, gdzie 
otworzył gabinet dla przychodzą­
cych chorych, lecząc głównie aspiry 
ną i jodyną

do zewnątrz i do wewnątrz. 
Jak iś  czas dopisywało mu szczęś 

cie i począł naw et zyskiwać p rak ty ­
kę.

Wreszcie stało się to„ co było 
do przewidzenia. Dr. Makowski wpa 
kował jedną z pacjentek do grobu. 
Kobieta owa cierpiała na

wrzód w żołądku 
płaciła życiem.
i metody lekarskie szarlatana przy 

Po tym  wypadku, zbrodniarz,

czując pismo nosem, zniknął jak  
kam fora.

W ładze bezpieczeństwa zorjenio 
w ały się po niewczasie i rozesłały za 
nim listy gończe.

Kowalskiego zdołano odnaleźć 
dopiero po paru  miesiącach w Płoń­
sku, gdzie urzędował już z po wodze 
niem.

jako doktór Kalinowski.
Po aresztowaniu samozwańczego 

lekarza, zaczęły nań napływać skar 
gi od oszukanych pacjentów. Od te­
go wziął kilkadziesiąt złotych na 
sprowadzenie jakiegoś inhalatora, 
którego nie sprowadził, tam tem u zło 
żył złamaną nogę tak, że krzywo się 
urosła, innemu wreszcie leczył w ten 
sposób grzybka na twarzy, że chory 
poszedł do szpitala wskutek zakaże 
nia i dłuższy czas walczył ze śmier­
cią.

W szystkie te spraw ki niegodziw 
ca ujęto w ak t oskarżenia. Sąd o- 
kręgowy, przed którym K am iński 
stanął skazał go

na 4 la ta  ciężkiego więzienia.
Niebawem spraw a ta  będize roz 

pa try  Vv a na przez warszawski sąd a- 
pelacyjny.

WI

były i są 
najwięcej 
używ ane  

ofsce.

bieli 
iudelihatnia 

cerę.
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Nfiż w piscich i i  po rękoje$£.
P o t r a c e n ie  przyczyną  krwawej rozprawy.

Ulica W ęgroda w Grodźeu była 
widownią krwawej zbrodni.

W poprzek drogi leżał twarzą
do ziemi mężczyzna, nie dający zna­
ku życia, a w -plecach jego. tkw ił 
duży nóż, aż po rękojeść.

Jeden z przechodniów wyjął go,
poezem z głębokiej rany  trysnęła 
fontanna krw i i odezwały się głu­
che jęki ofiary.

Nieszczęśliwego odstawiono do 
nobliskiogo pa-rdenmku policji, gdzie 

stwierdzone, iż jest to Józef Prono- 
Ms, la t 25, z zawodu robotnik.

Resztką sił złożył Pron&bis za­
meldowanie.

Szedł spokojnie do domu. W dro 
d że 'spotkał trzech pijanych aw an­
turników. Niechcąco potrącenie by­
ło powodem, iż p ijan i rzucili się na 
niego. Ki i h i  uderzeń laską po gło­
wie zamroczyło go zupełnie. Gdeho- 

jaden ze zbirów wpakował nra

skiem podaje do wiadomości, że z 
początkiem bież. roku szkolnego 
1929-30 otw iera w Sosnowcu I-y 
kurs wydziału slusarsko - m echa­
nicznego (dzień n v).
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otaczało i wszystko znienawidził, a 
zwłaszcza siebie.

Jedynie ów list denuncjacyjny 
jak i widział na własne oczy i k t ó r y  
był w jego rękach na chwilę, powra 
cal mu przytomność. K ażdy wiersz 
tego listu błyszcza! mu na sklepie­
niu więzienia głoskami B altazara i 
mówił sobie, że nienawiść to, zaz­
drość i złość ludzka w tę otchłań g ) 
w trąciły.

Po myśli o wrogach, przychodzi 
ła mu myśl o samobójstwie, myśl 
posępna, z najokropniejszych o krop 
na. B iada temu, kto na szczycie nie­
doli o tę myśl straszliw ą się oprze. 
Bo jak  morze m artw e rozciąga się 
ona bez kresu i granic, a im kto głę 
biej w myśli tej utonie, tym  moc 
niej uczuje, że tonie w jakim ś mro­
ku, w jak iejś przerażającej ciemni, 
i że ciemność ta  coraz silniej ciąg­
nie , obejmuje, unicestwia...

K to na moment choćby myślą ta 
ką pieścić się zacznie — zginął, je ­
żeli pomoc boska go nie wesprze.

Odkąd myśl ta  ugruntow ała się 
w umyśle młodzieńca, złagodniało 
jego oblicze, powlekło się naw et u- 
śmiecliem, pogodził się z twardem 
łożem swojem i ze swoim czarnym 
chlebem. Jacłł tylko mniej, nie sy­
piał i ledwo znosił ostatnie drgania 
bytow ania swego, które mógł kiedy 
chciał zrzucić, jak- zożyte odzienie. 
Dwa miał sposoby pozbycia się ży-

w plecy nóż.
W takim  stanie znaleziono go

rozciągniętego na drodze.
sprawcami bestjalskiego na- 

pallu, wszczęto natychmiastowe po­
szukiwania. U jęto ich w osobach 
znanych aw anturników  Antoniego 
W ieczorka, la t 21, W ładysława Na­
w rota, la t 18 i jego brata  Stefana, 
la t 23, wszystkich zamieszkałych w 
Grodze u.

Proaobis,' skutkiem pobicia go 
zapadł na ciężką chorobę płuc i z 
powic-du otrzym ania rany w kręgo­
słup, ma ograniczoną funkcję oby­
dwóch nóg. • ■

O aegdaj przeciwko sprawcom 
pobicia' Prćnobisa odbyła sic w są­
dzie okręgowym rozpraw a, jy wy­
niku której wszyscy trze j oskarżeni 
skazani zostali po dw a-lata  więzie­
nia z pozbawieniem praw.

Skazani odbywają karę.
••i-2aS0® B S3S^SffiE £Sr3ć^SB Ea3SaE B aa*S3B ® aB B/  ,
Pełny kurs nauki trwać bcii/.ie 

trzy lata. poeaem uczniowie podda 
ni będą egzaminowi czeladniczemu.

klasami szkoły powszechnej w wie­
ku od la t 14 do 17-tu.

N auka trw ać będzie 46 godzin 
tygodniowo, w czem nauki teore­
tycznej 22 godz., a w arsztatów  jj 24 
godz.

Opłata za naukę wynosi zl. 390 
rocznię, płatnych a v  ratach kw artał 
nych po 75 zł., oraz jednorazowe 
wpisowe zł. 15.

K andydaci sk ładają  podania a 
podaniem życiorysu, załączeniem 
świadectwa szkolnego, m etryki uro 
dzenia i piśmiennej zgody rodziców7

Zapisy przyjm uje kancelarja 
szkoły przy ul. W awel Nr. 13, w go 
dżinach od 8 — 12 i od 18 — 20 cj.

N auka rozpocznie się od 16 w rze 
śnia.

(s) Syn zabrał zegarki. S tan i­
sław M ularczyk (K aliska 16) za mol 
dowal w komisarjacie, że syn jego 
Bogusław, la t 16 wyjął w oknie szy 
bę i zabrał 2 zegarki damskie, w ar­
tości 40 zł., poczem zbiegł w7 niew ia­
domym kierunku.

(s) Kosztow ny wyjazd na letnia 
ko. Boruchowi Herszkowiezowi 
(Chłodna 4) podczas pobytu na le­
tnisku skradziono zegarek złoty i 
sznur pereł, w artości 1.600 zł. P rze­
prowadzone dochodzenie ujawniło 
złodzie . w osobie Dory P iekarz 
(Szklarniana, 1), k tó rą  przekazano 
do dyspozycji sądu grodzkiego.

Czy :ssieś członkiem L 0 P .Mtóv

cia. Jeden bardzo prosty: przyw ią­
zać chustkę do kraty  okiennej i po­
wiesić się; drugi — udawać, że po­
karm przyjm uje, a głodzić się. Do 
powieszenia się czuł w stręt meprzo 
party . Jako  m arynarz widział nie 
jednokrotnie, jak  na masztach wie­
szano korsarzy. Powieszenie uwa­
żał przeto za hańbiącą i nie chciał 
jej sam do siebie zastosować; wy­
brał więc sposób drugi i tego same­
go dnia głodzić się zaczął.

J a k  postanowił, tak  zrobił. Co 
dzień przez małe okienko po przez 
które sączyło się. do ciemnicy jego 
nieco światła ,wyrzucał swoje poży 
wienie. Z początku z ochotą, następ 
nie ociągając się, z wysiłkiem wresz 
cie. ,

N iejednokrotnie musiał przyw o­
ływać sobie na myśl przysięgę, aby 
znaleźć w sobie dość siły do spełnie 
n ia decyzji.

To samo pożywienie, na które 
ze w strętem  do niedawna spoglądał, 
teraz wydawało mu się bardzo ape 
tycznem, nęciło smak i powonienie.

Nieraz z godzinę trzym ał w rę ­
ku talerz z jadłem: w patru jąc się 
chciwie w kawał zgniłego mięsa, a l­
bo ryby cuchnącej — zanim wyrzu 
cił je za okno.

Były to ostatnie odruchy życia 
- ze śmiercią walczącego.

O garnęła go apatja . Gasł. Mło­
dość jednak nie dawała się pokonać

tak  łatwo. Miał la t 25 do 26. Czt wy­
lata bowiem przebyw ał już w więzi o 
niu. Dzień wyzwolenia się zbliżał. 
Przyszedł dzień, w którym  już nie 
miał siły wyrzucić pokarm u za ok­
no, W zrok jego przygasł, słuch stę­
piał. Ogarniać go zaczęło ogólne o-i 
rętw ienie, pewną ulgę w cierp ie­
niach przynoszące; kurcze w żołęd- 
ku ustały, ukoiła się zgaga.

K iedy zam ykał oczy, zjaw iały 
mu się pod powiekami ćmy błyszczą 
cych światełek, niby ogniki błędne,, 
które nocami tańczą na moczarach. 
Były to błyski tych  niewiadomych, 
światów, które my wiecznością n a­
zywamy .

Zasypiał. W tem, a  noc to już by 
usłyszał głuchy szmer poza śeia- 
przy której się znajdowało jeg-ł 

legowisko.
" Ileż to drobnych stw orzeń ginie 

w więzieniach! Do ich hałasów przy 
zwyczaił się oddawna. Odgłosy ta  
były jednakże silniejsze niż zazwy­
czaj, to też uniósł się nieco, aby le­
piej je rozeznać. Było to jakieś mia­
rowe jednostajne drapanie, J a k b y  
szponami; mógł być to również 
zgrzyt jakiegoś przedm iotu żelazna 

o kamień tartego.
e, d, o.

ła
ną

go



S?r. 5

(s) Z a rz ą d  klubu m łodzieży  
im. marszałKa P iłsu d sk ieg o  w 
Sosnowcu poda;e do wiadomości 
członkom i sympatykom^ iż na za­
wodach kolarskich w dniu 11 siep- 
nia br., urządzonych przez klub 
sportowy »Strza!a« na przestrzeni 
Sosnow iec— Olkusz — Sosnowiec, 
trasa 85 kim., nasz zawodnik kole­
ga Mieczysław Pochwalski zdobył 
3 cie miejsce.

Dodać należy, że pełne poświę­
cenie kol. Pochwalskiego dla barw 
naszego klubu, który na 32 zawod- 

* ników przybył 5 cim w czasie 
2 godzin 43 minut, mając dosyć 
poważnych współzawodników Z a­
głębia, jak Polak, Kuszewski, Piaw 
ner, Rasidski i inni jest godne u- 
wagi. Nadmieniamy przytem, że 
kierownictwo sekcji kolarskiej w y­
stawiło tylko jednego zawodnika i 
ten jednak zdobył dla barw klubu 
zaszczytne miejsce. Jednocześnie 
zarząd klubu zawiadamia członków 
i sympatyków, że zapisy do sekcji 
scenicznej chóralnej, muzycznej jak 
również kolarskiej i wszelkie sp ra­
wy klubowe załatwia sekretariat: 
Warszawska 22 (Lutnia) w godzi­
nach od 9 rano do 13 ej i od 15-ej 
do 20 ei.

(s) K ąpiele w Białej Przetnszy. 
Do urzędu wojewódzkiego wpłynęło 
podanie z podpisami szeregu org8.ni 
zaeji z m iasta Mysłowic z prośbą o 
w ydanie przepisów w sprawie kąpie 
li V rzece Białej Przem szy położo­
nej na pograniczu trzech woje­
wództw: śląskiego, krakowskiego i 
kieleckiego, a to ze względu na wa­
runki, w’ jakich te kąpiele się odby­
wają. W arunki te rzeko, sprzeci­
w iają się nietylko wymogom higjeui 
cznym, ale są w najwyższym  stop­
niu gorszące i demoralizujące mło­
dzież miejscową. Petenci powołują 
się na wydanie przez komisarza rzą 
clu w W arszawie zarządzenia doty- 

-» czącego kąpania i plaż. na brze­
gach W isły, w7 którem np. wzbrania 
się wstępu młodzieży do 18 roku ży 
cia na miejsce wspólnej kąpieli do­
rosłych i nakazuje się oddzielne dla 
każdej płci miejsca kąpania i plażo 
wania. Urząd wojewódzki przesłał 
to podanie według właściwości woje 
wodzie w Katowicach.

()s) Przywłaszczenie. K ierow nik 
pouplarnej restaruracji przy ul. Pił 
sudskiego'44, p. P io tr K ierkowski o- 
skarżył kasjerkę W iktorję Musia- 
łówną o przywłaszczę 500 zł.

Z Będzina.
(b) D o P alestyny . Wczoraj, o 

godz. 1 i pół w nocy pociągiem po­
śpiesznym z Będzma wyjechało do 
Wiednia, a stamtąd do Palestyny 50 
młodych ludzi-sjonistów, członków 
rozmaitych stowarzyszeń, którzy u 
dają się na pomoc żydom palestyń­
skim w ich walce z arabami.

Odjeżdżających żegnał na dwor­
cu kilkutysięczny tłum żydów śp ie ­
wem i owacjami.

(b) Ze sp o rtu . Tow. Hakoach 
zawiadamia o mających się odbyć 
na jego boisku zawodach drużyny 
Hokoachu przeciwko Z k S  julrzen 
ka z Krakowa w sobotę, dn 31 sier 
pnia i ZKS Hakoach z Bielska w 
niedzielę da. 1 września ib.

(b) O puszczanie w obieg fałszy­
wych 2 złotówek. W  jednym ze skle 
pów zatrzymano niejaką Bajlę K lej 
ner (Podzamcze 4), w chwili ,gdy u- 
siłowała wydać 4 fałszywe monety 
dwuzłotowe.

(b) W inogrona na torze kolejo­
wym. Na torze kolejowym pod sta­
cją Będzin znaleziono dwie paczką 
winogron. Smaczne te owoce wyle 
ciały zapewne z wagonu.

(b) Przez o tw arte  okna. Bole­
sławowi Kapuścikowi (Podzamcze 
61) nieznani sprawcy skradli przez 
otw arte okno garn itu r męs>3 i 83 
zł. gotówką.

—Józefowi Nawrotowi (Modrzę 
jowska 34) skradziono z mieszkania 
zegar stojący i drobne przedmioty, 
wartości 65 zł.

Jak wróżą cyganki.
Opowiadają brednie, a kradną, co się  da.

Do mieszkania m ajstra  fabryki 
braci Scheinów pod Sławkowem, p. 
Szyjkowskiego, przyszła onegdaj 
wieczorem cyganka z propozycją 
wróżenia.

P . Szyjkowska czy była nie w 
humorze, czy też nie m iała „ d r o b ­
nych", dość, że zbyła cygankę, pole 
cając je j przyjść nazajutrz. To na­
zaju trz cyganka zrozumiała w ten 
sposób, że drugiego dnia przybyła 
b. wczas, kiedy gospodyni była jesz 
cze w łóżeczku. P. Szyjkowska za­
prosiła cygankę do pokoju, a  sama 
wyszła do kuchni, aby się umyć. _

Tymczasem cyganka w pokoju 
n i e  próżnowała, zajrzała tu  i owdzie 
i coś tam poszperała.

Po kilku zdawkowych _ słowacn 
pod adresem pani domu, jak  długie 
go życia, przyjem nych i nieprzyjem  
nych podróżach, o przyjaciółkach 
blondynkach i nieprzyjaciółkacn 
brunetkach, cyganka się oddaliła, 
nie dopominając się naw et o zapia- 
t ę . /

Po kilku godzinach p. Szyjkow­
ska szukając czegoś w pokoju skon 
statow ała najp ierw  brak kapy _ na 
łóżko, później koszuli damskiej i 
męskiej, chustki na głowę, a później 
2 złotych obrączek, 2 złotych pierś­
cionków, złotego małego naszyjnika 
i 113 zł. gotówką.

Podniósł się gw ałt i zameldowa­
nie w policji, k tóra zajęła się natych 
m iast wyszukaniem cyganki.

Pomimo późnego zameldowania, 
policji bolesławsltiej udało się zna­
leźć ślad ucieczki, a naw et ustalić 
nazwisko złodziejki i miejsce jej u- 
rodzenia.

Po kradzieży, cyganka, posiada 
jąc w pobliskim lesie krzykawskim 
wóz i konia, szybko odjechała wraz 
z mężem i dziećmi lasami w kierun­
ku Niegowonic, a stam tąd szosą w 
stronę Gołonoga. Przypuszczać^ na­
leży, że lada chwilę zostanie ujętą. 
Cyganka ta  nazyw a się Dorota Bur 
janowska, rodem ze wsi Osiakowa, 
gm. Radoszowi.ce, pow. Wieluń.

Sam©bóIst%¥Q żołnierza 7 p. a. p-u.
Niezwykły powód samobójstwa.

W  7 id. a. p. konsyśtująeym  w 
Częstochowie, w ydarzył się w /p a - 
dek istotnie nieprzyjem ny. Jedne­
mu z żołnierzy ktoś ukradł 5 zło­
tych. Podohne his to r je  zdarzają się 
w najlepszych rodzinach, więc wła­
dze zbytnio nie dram atyzow ały tego 
wypadku.

" Dowódca działonu, w którym  ro­
zegrał się ten 5- zł. dram at, posta­
nowił, że wszyscy koledzy okradzio­
nego muszą się złożyć i zwrócić po­
szkodowanemu skradzioną mu su ­
mę- , ,  . .

I  w tej to decyzji, której me mo­
żna odmówić pewnych cech słuszno­
ści, tkw ił zawiązek tragedji, stano­
wiącej przedm iot niniejszej naszej 
wzmianki.

Jeden  z żołnierzy Ukrainiec z po 
chodzenia W asyl Waszczuk, w nie­
co nadm iernie rozegzaltowanem po­

czuciu honoru żołnierskiego, ogrom 
nie wziął do serca rozkaz dowódcy. 
W jego prostolinijnej logice samo­
rzutnie powstał wniosek że przyję­
cie na siebie spłaty  części skradzio­
nej sumy byłoby równoznaczne z 
przyznaniem  się do cząstki winy.

Tern bardziej wydawało mu się 
to nie do przyjęcia, że nosił się on 
z zamiarem po ukończeniu termin u 
służby poświęcenia się kar jerze woj 
skowej.

W ychodząc z takich to założeń, 
chociaż błędnych i mylnych, ale ma­
jących wszelkie cechy młodzieńcze­
go idealizmu, W aszczak wystrzałem 
z karabinu przeciął bolesną gmatwa 
ninę, w którą nieoczekiwanie popadł

K ula przeszyła jelita, wszelki pa 
tunek okazał się bezskuteczny. Sa­
mobójca w kilka godzin potem wy­
zionął ducha na stole operacyjnym.

Morderstwo rabunkowe pod Włocławkiem
S zo fe r p ad ł trupem  z  ręk i zb rodn icze j p ary  p asaże ró w .

Zamieszkały we wsi Kowalewo, 
pod Włocławkiem, Wł. Mackiewicz, 
zawiadomił wczoraj kom isarjat puli 
cji we Włocławku, że na jego polu; 
w pobliżu szosy, leży trup  jakiegoś 
mężczyzny, obok zaś w lesie stoi 
taksówka nr. 6

Na miejsce zbrodni udał się n a­
tychm iast komendant pow. policji, 
kom. Bober z kierownikiem w ydzia­
łu śledczego Frydrychow skim  i za­
stępcą komendanta Zielińskim.

Ustalono, że zamordowanym jest 
48-letni Franciszek Penkała, zam. 
we Włocławku, pl. Dąbrowskiego 13, 
właściciel taksówki nr. 6, którą sam 
kierował.

Bliższe badanie ujawniło, że Pen 
kała w dniu poprzednim około godz. 
10 wieczorem miał wyjechać poza 
miasto z jakim ś elegancko ubranym  
pasażerem i towarzyszącą mu kobie 
tą  w stronę pobliskiej Nie szawv.

N astępnie około godz. 1 w nocy 
widziano jakąś taksówkę, stojącą na

bocznej drodze w lesie (o jakie CO 
metrów od szosy Włocławek — Nie 
szawa) bez świateł.

Z wielkiego nieładu, jak i stw ier­
dzono w taksówce, należy przypusz 
czać, że Penkała w podstępny spo­
sób został wywabiony z miasta, po- 
czem pod terorem musiał on skręcić 
w boczną drogę leśną i znienacka 
czterema strzałami raniono go w tył 
głowy.

Podarte ubranie i liczne rany  na 
tw arzy i na rękach, świadczą, że na 
padnięty musiał Moczyć zażartą wal 
kę z bandytami. P akała  został obra­
bowany z gotówki, z weksli, ponad­
to ściągnięto mu pierścień i obrącz­
kę ślubną z palców.

Po dokonaniu zbrodniczego czy­
nu, bandyci uciekli, pozostawiając 
ofiarę swą w lesie.

Śledztwo, pod kierunkiem kom. 
Bobera postępuje naprzód i spodzie­
wać się należy, że zagadkowe to mor 
derstwo zostanie wyświetlone.

Z J E D N O C Z O N E  W Y T W Ó R N I E
„N§3-RA“ gpa z o»

G A Ś N I C Z E  
° .

Warszawa, ul. Bracka nr. 17, tel. 2 7 0 -0 4 .  
PRZEDSTAWICIELSTWO

Bolesław Szczygielski ul. S ie n k ie w ic z a  4 , te l. 13 -04 . 
P O L E C A : gaśn ice do pom ieszczeń ogrzew anych  i n ieog rzew anych  (n iezam ar­
zające do 30° C.’, au tom atyczne do sam ochodów  i ty p  „T e tra” p rzeciw ko po- 

— żarom  m aterja łów  ła tw o p a ln y ch  ja k  benzyna , oleje  itp . — 
D o sta w a  n a ty ch m ia sto w a . W arunki z a p ła ty  w e d łu g  u m o w y .

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia”.

(b) K radzież row eru Z k o ry ta ­
rza I  p iętra skradziono W ładysław o 
wi M onterysowi (Gzichowska 25) ro 
wer, wartości 200 zł.

Z Grodźca.
(g) Zapjsy do szk ó ł. Dodatko­

we zapisy do szkół w Grodźcu od­
będą się w godzinach rannych dnia 
30 i 51 sierpnia. Niech więc każdy, 
kto jeszcze nie spełnił tej powinno­
ści, spieszy zapisać swe dziecko, 
by zadość uczynić przepisom i o- 
bowią/kom szkolnym.

Z Zawiercia*
(z) Na PWK. Z okazji zjazdu 

delegatów LM. i Rz. w Poznaniu w 
dn. 21 i 22 września br., organizuje 
się 4 dniową wycieczkę dla człon­
ków ligi na wystawę. Koszt bez 
wyżywienia -wyniesie III kl. 57.50 zł.,
II gą 75 zł. Zgłoszenia przyjmuje 
zarząd oddziału LM. 1 Rz. w Za­
wierciu.

(z) P o pijanemu wszczęli awan 
tury na ulicy Piolr Borowik (Pił­
sudskiego 26) Władysław Baryła 
(Ogrodowa 21), Stefan i Wacław 
Kle koccy (Piaskowa 39). Wszystkich 
osadzono w areszcie.

(z) Kradzież. Zamieszkały w 
Rokitnie Szlacheckim Piotr Gdula 
zameldował o kradzieży pary trze­
wików, wartości 50 zł., z budki 
przy ul. Wroniej.

Z O lkusza.
(ol) P ożar w e w si Kaliś. 27

bm. w nocy wybuchł pożar we wsi 
Kaliś, gm. Wolbrom. Pożar strawił 
doszczętnie stodołę St. Pasieki wrez 
ze zbożem w snopkach.

(ol) D alsze w ycieczki rolników  
na PWK. W dniach 16, 17 i 18
września rb. projektowane są dal­
sze wycieczki do Poznania wło- 
śćjan-rolników z pow. olkuskiego.

Wycieczki subsydiuje częściowo  
sejmik olkuski i poszczególne gminy

(o!) Otwarcie boiska w  Klu­
czach. W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w cementowni »Klucze« uroczy­
ste otwarcie boiska sportowego, wy- 
buJowanego przez fabrykę.

Z pośród stawających 17 za­
wodników otrzymali nagrody sen* 
jorzy: 1-ą (żeton złoty) p. Zelawski 
z Olkusze, 11 gą (żeton srebrny) p. 
K. Barczyński i IH-cią p. Kalarus z 
Klucz, juniorzy: I szą nagr. p . Jani­
kowski, II gą Wregeljus i Ill-cią p. 
Parnowski.

Po zawodach przyjmowano za­
wodników podwieczorkiem w ka­
synie.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 29.8.
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45,25 
Paryż 64.9a1/,
Praga 26.41%
W łochy 46.65 
B elgia 124.00 
Szw ajcaria 171.61 
Berlin 212,35
Doi. War. pr. obr. 8.88V10 
3®/o P oż. D olarowa 60,80—60,75 
0% P o f  Konweraacyjna zt. 48,00—48,50 
4°/, Po*. Inwestycyjna zł. 118,00-118,25 
4'/»e/o Z lem sk. Kredyt. .48,75

Tendeneja: n ieco s łab sza .

AKCIE
Warszawa, 29,8, 

Bank Polsk i 164,00—165,—
Bank sp ół. zarobk. 78.50 
S p ie ss  140,—
S iła  1 Św iatło  126,—
Starachow ice 27,—
Haberbusz 212,00 
Firlej 61,—
C egielsk i 59 —
M odrsejów 23,75—24,—

Tendsncla: cokolw iek  m ocniejsza.

©fyctiota uleczalsia.
Fenom enalny w ynalazek EUFONJA zade­
m onstrowany specjalistom . Sam  się  w y­
leczycie z przytępionego słuchu, szum u  
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękołw anis  
Pouczającą broszurę na żądanie w ysya  bez­
p łatn ie EUFONJA, Liszki k o ło  Krakowa
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OBWIESZCZENIE
0 powołaniu rezerwistów na ćwiczenia w roku 1929.
! Minister Spraw Wojskowych zarządził rozkazem B. O. Or e r . L. 108 

z  dnia 26 kwietnia 1929 roku, wydanym na podstawie art. 77. Ustawy o 
powszechnym obowiązku wojskowym, powołanie na 4 ro wzgi. 6 cio ty­
godniowe zwyczajne ćwiczenia wojskowe podoficerów i szeregowców re­
zerwy (Kat. A) z następujących rocsaikSw i krftssyory;:

L
Szeregowych (podoficerów I szeregowców) rezerwy we wszystkich 

rodzajach wojska, którzy podlegali powołaniu na ćwiczenia w roku 1928, 
ale ćwiczeń tych nie odbyli.

II.
1) W piechocie  i c z o łg  i d k  s ^ c ? o w y c h  (podoficerów i szeregow­

ców) rezerwy rocznika 1905 ft pcŃ^ficerów rezerwy rocznika 1896.
2) w kawalerii: podoficedę*.Y rezerwy rocznika 18%; podoficerów

1 starszych szeregowców rezerwy licznika 1905, oraz szeregowców r e ­
zerwy rocznika 1905 następujących ^^?ialności: obsługi c. k. m., łączno­
ści, pionierów i sam. pancernych.

5) w arfylerji: we wszystkich rodzajach artylerji, z wyjątkiem arty­
lerii przeciwlotniczej; szeregowych (podoficerów i szeregowców) rezerwy 
rocznika 1905 i podoficerów rezerwy rocznika 1896.

4) w a reonaufyce: szeregowych (podoficerów i szeregowców) re ­
zerwy rocznika 1905; ponadto: w pułkach lotniczych a) szeregowych (pod • 
oficerów i szeregowców) rezerwy rocznika 1902 następujących specjal­
ności: telefonistów, radiotelegrafistów, radiomechaników, mechaników, foto 
laborantów, kierowców samochodowych, motocyklistów, meteorologów i 
rusznikarzy, b) szeregowych (podoficerów i szeregowców) rezerwy rocz­
nika 1904 i 1901 jednak tylko kierowców samochodowych, w balonach: 
szeregowych (podoficerów i szeregowców) rezerwy rocznika 1902 nastę­
pujących specjalności: telefonistów, szykowaczy, meteorologów, kierowców 
samochodowych i motocyklistów.

5) w s a p e ra c h  i s a p e ra c h  kolejowych: szeregowych (podofice­
rów i szeregowców) rezerwy rocznika 1905, podoficerów rezerwy rocz­
nika 1896, ponadto: szeregowych (podoficerów i szeregowców) rezerwy 
ze wszystkich roczników następu:ących kategorji: specjalistów miotaczy 
ognia, specjalistów monterów mostów mających przydział do baonu mo­
stowego i specjalistów refiektorzysfów podsłuchowych mających przy­
dział do baonu elektrotechnicznego.

6) w łącznośc i:  a) w pułkach i baonach łączności: szeregowych 
(podoficerów i szeregowców) rezerwy 1905; ponadto: podoficerów rezerwy 
rocznika 1896: telegrafistów, telemechaników budowlanych, kierowców sa­
mochodowych i motocyklistów, b) w pułku radjolegraficznyin następujące 
kategorie szeregowych (podoficerów i szeregowców) rezerwy rocznika 
1905 i podoficerów rezerwy rocznika 1896: specjalistów radiotelegraficz­
nych, radiomechaników, kierowców samochodowych.

7) w sam o ch o d ach : szeregowych (podoficerów i szeregowców) re ­
zerwy rocznika 1905, podoficerów rezerwy rocznika 1896, kierowców sa-

lOł- iodow ych rocznika 1901.

8) w żandarm erji :  szeregowych (podoficerów i szeregowców) re ­
zerwy rocznika 1905 tylko żandarmów, (funkcyjnych jak: woźniców, crdo- 
nansów i f. p. nie powołuje się).

9) w tab o rach :  podoficerowie rezerwy rocznika 1905.
10) w s łużb ie  zd row ia ,  uzb ro jen ia  i infendenfury: podoficerów re­

zerwy rocznika 1905, p o n a d t o  w służbie zdrowia szeregowych (podofi­
cerów i szeregowców) rezerwy ze wszystkich roczników, posiadających 
ukończone kursy ratownictwa przeciwgazowego w baonach sanitarnych 
i dezynfektorów.

11) w s łużb ie  w eterynarii:  szeregowych (podoficerów i szeregow­
ców) rezerwy rocznika 1905, którzy mają ukończony kurs podoficerski 
i fachowe wyszkolenie san. wet. i podkowniczy w b, okręgowych szpita­
lach koni.

12) w m a ry n a rc e  wojennej: szeregowych (podoficerów i marynarzy) 
rezerwy rocznika 1903 mających przydział do flotylli pińskiej.

Rezerwiści objęci rozkazem o powołaniu na ćwiczenia, zamieszkali 
względnie przebywający na terenie P. K. U Sosnowiec, którzy nie otrzy­
mali dotychczas kart powołania na ćwiczenia wojskowe, względnie którzy 
z jakichkolwiek innych powodów nie odbyli w roku bieżącym powyższych 
ćwiczeń wojskowych, winni zgłosić się najpóźniej do dnia 21 września 
1929 r. w P. K. U. Sosnowiec przy ul. Nowej 11 o godz. 8 skąd odesłani 
będą do swoich oddziałów wojskowych.

Powołani mają przynieść książeczki wojskowe, karty mobilizacyjne i 
wszystkie dokumenty jakie posiadają.
Winni n iezastosow ania się ei© n in iejszego w ezw ania łsędą karani — 
sto sow n ie  do postanow ienia art. 126. ustępi 2 ustaw y o pow szecb- 
siym obowiązku w ojskow ym  — w edług § 92 ( l i s )  K, K. Wojską o 

ile nie ulegną karze za dezercją.
Zwolnieni o d  zg ło sze n ia  s  ę w m yśl n in ie jszego  w ezw ania  s ą

rezerw iści,  k tó rzy :
1) są postami do Sejmu i Senatorami, Ministrami i podsekretarzami Stanu,
2) OTRZYMALI odroczenie ćwiczeń do roku 1930 na skutek próśb wniesionych do 

PKU. przed ogłoszeniem niniejszego obwieszczenia,
3) zostali zwolnieni do rezerwy lub stale urlopowani po ukończeniu w roku bie­

lącym przepisanej służby w wojsku stałem,
4) odbyli już przepisane ustawą ćwiczenia,
5) są wyłączeni od spełnienia powszechnego obowiązku wojskowego decyzją wła­

ściwej w ł a d z y  wojskowej na mocy art. 9 ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym,
6) pełnią służbę czynną w policji państwowej i policji województwa śląskiego i 

funkcjonariusze pełniący służbę w więzieniu św. Krzyża,
7) w ©znaczonem niniejszcm obwieszczeniu terminie stawiennictwa będą znajdo­

wać się w areszcie śledczym lub odbywać karę pozbawienia wolności w areszcie, wię« 
sieniu domu poprawy lub twierdzy,

8) na podstawie zezwolenia władz wojskowych przebywają zagranicą lub otrzy­
mali zezwolenie na wyjazd zagranicę.

9) posiadają niebieskie karty  mobilizacyjne.

Udokumentowane i przez władze zaopiniowane podanie o odroczenie 
'ćwiczeń do roku 1950 można wnieść do przynależnej PKU. do dnia 1 go 
września 1929 r. Wniesienie podania nie zwalnia od zgłoszenia się, jeżeli 
powołany nie otrzyma odpowiedzi do dnia 21 go września 1929 r.

D ow ódca  O k rę g u  K orpu su  Nr. V
S #  (—) Stanisław Wróblewski

G enera ł Dywizji
UWAGA: Wszyscy powołani winni zabrać ze sobą żywność na caas drogi do swej for­

macji oraz swoje własne przybory do jedzenia (łyżkę, wideloc itp.) Rezerwistom 
przybywającym koieją z gmin odległych od PKU. więcej niż 25 km. koszty 
przejazdu koleją będą zwrócone w razie przedstawienia zaświadczenia właści­
wego zarządu gminnego (magistratu) stwierdzającego, że powołany rezerwista 
przebywał w tej gminie przed udaniem s:ę do PKU.

Spółdzielnia Kredytowa „Samopomoc" w Srodźcu
z ogr. odpow .

podaje do wiadomości członków, że w dniu 8 września 1929 r. w lo­
kalu Szkoły nr. 1 w Grodźcu o godz. 14 ej w 2-im terminie godz. 
15 ej, odbędzie się

Nadzwyczajne Zebranie Członków
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i wybór prezydjum 
2) Sprawozdanie tymczasowego Zarządu i udzielenie absolutorium 3) 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie absolutorium. 4) Sprawa 
pokrycia strat i pociągnięcia winnych do odpowiedzialności. 5) S p ra ­
wa dalszego prowadzenia spółdzielni. 6) Wybory Zarządu i Rady 
Nadzorczej. 7) Wolne wnioski.

Ze względu na ważność spraw uprasza się o punktualne przy­
bycie na zebranie.

D R 08N E  o g ł o s z e n i a

Kupno i sp rzed aż .

SZYNY B U D O W LA N E i w ąskotorow e 
d ru t do betonu, d ru t kolczasty  do ogro 
dzenia, t r e g ry  używ ane, żelazo do uży t 
k u  poleca tan io  sk ład  s ta reg o  żelaza 
,W elner w Będzinie, M odrzejow ska 82-
P O K Ó J sy p ia ln y  dębowy oraz ot im a­
n a  w dobrym  s tan ie  do sprzedan ia . 
W iadom ość: Będzin, K ościuszki 12.

SPR Z E D A M  całe u rządzenie szczotkar 
sk ie albo częściowo, Sosnowiec, P a ń ­
ska  20.
WÓZ N r. 5 w dobrym  stan ie  do sprze­
dan ia . D aleka  7, Orlacz.

P o sad y  1 p race .

P O T R Z E B N I chłopcy, lub  dziew czyn, 
k i do roznoszenia gazet. Zgłaszać sic; z 
rodzicam i do f i l j i  „E x p resu “ w Z aw ier 
ciu .
PO T R Z E B N Y  ZA RA Z p ra k ty k a n t ze 
skończoną Szkołą Rolniczą. Z głoszenia 
listow ne: Skórczów, p. K azim ierza  
•Wielka, Ś laska.
P O S Z U K U JĘ  jak ie jk o lw iek  posady 
lub  p ra k ty k i za m in im alnym  w yn;:gro 
dzeniem , m am  ukończone 4 k lasy  g im ­
n az ja ln e  i k u rsa  handlow e. Ł askaw e 
zgłoszenia P a l ja n  Józef, W ieś D ąbro­
w a N r. 196, poczta Jaw orzno.

Emerytowani urzędnicy
m ogą pow ażnie zarab iać, przez sp rze­
daż a r ty k u łu  codziennej po trzeby  n a  
dogodnych w aru n k ach  sp ła ty . P o  oka­
zan iu  zdolności i sum ienności uzysku­
ją  s ta łą  posadę. Szczegółową o fertę  u- 
p ra sza  się pod n r. 35,80 do „ P a r“ P oz­
n a ń  A leje  M arcinkow skiego 11.
P R Z Y JM Ę  zdolnego f ry z je ra  z iraz . 
D ąbrow a G órnicza, 3-go M a ja  4 P ie k a r  
ski.
PO T R Z E B N Y  czeladnik  f ry z je rsk i i li­
czeń Sosnowice, P iłsudsk iego  60 P y tlik

f p s i  l o k a l e ”

Instytut Muzyczny
w Katowicach 

g ulliea Teatralna Mr. 7.
Dyr. St. M. Stoiński

W p i s y
na nowy rok szkolny rozpoczę­

ły się 28 sierpnia.

Początek nauki 5 września.
Sekretarjat czynny codziennie 

od 10—1, 3—7, wydaje lub wysyła 
programy nauki i prospekty 

bezpłatnie.

in te lig sn toego  urzędnika
d o b rz e  rep reze n tu ją ceg o  się na 

s ta łą  sam odzie lną  posadę .
Zgłoszenia z podaniem referencji 

z odpisami św iadectw  kierować do 
Expresu pod „Solidny”.

A N TO N I K ita  zgubił zaśw iadczenie na  
książeczkę kasy  chorych w ydaną przez 
T. A. Z. w Z aw ierciu .
JÓ Z E F  Lewkowicz Szczakow a uniew aż 
n ia  książeczkę w ojskow ą w ydaną przez 
P . K. U. W adowice.
TK A CZ M ieczysław  zgub ił książkę Po 
w iatow ej K asy  C horych, w ydaną w 
-Sosnowcu.

W ŁA D Y SŁ A W O W I K ab ale  sk radzio ­
no portfe l, książeczkę w ojskow ą w yda­
n ą  przez P . K. U. Sosnowiec, oraz m e­
try k ę  urodzenia . __________
OSZCZERSTW O rzucone pod adresem  
szpicel n a  p an a  P a w ła  Szulca, zatniesz 
kałego  w P og o n i S ta ropogońska  Nr.. 
19 odw ołuje i  p rzep raszam  go. J a n  N a­
w rocki, Sosnowiec, G rabow a 3

P O S Z U K U JĘ  1 lub 2 pokoje um eblow a 
ne n a  b iuro  w Sosnow cu lub Będzinie. 
Zgłoszenia a d m in is tra c ja  E x p re sa  w 
Sosnow cu pod „202“.
B U D K A  do w ynajęc ia , Sobieskiego 3.
2  P O K O JE , ew en tualn ie  um eblow ane 
z oddzielnym  w ejściem , w cen tru m  m i a 
sta , do w y n a jęc ia  od, zaraz. W iadom ość 
w ad m in is tra c ji.
U R Z Ę D N IK  o d n ajn ru jąey  pokój p rzy  
rodzin ie  p rzy jm ie  w spó łlokato ra . Sos­
nowiec, ul. P iłsu d sk ieg o  46 m. 12.
P O K Ó J z osobnem w ejściem  do w yna­
jęc ia  n a  dogodnych w arunkach . W ia_ 
domość w a d m in is tra c ji „E xpresu“.

§P P 1 | Z gub iona dokum enty . |||§ 9 H

J A N IC K I Józef zgub ił tym czasow e za 
św iadczenie dem obilizacyjne, w ydnne 
przez I l-g i  p u łk  podhalańsk i.

Zdrowie i apetyt
odzyskacie stosując 3tale

PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINK SEM

czyszczą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu i arfretyzmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew:
Skf. gł.: Apteka W. Barawsikago 

W arszaw a , jerozolim ska 59.

Wydawca: Halena Monslorako. Druk. „Bspres Zagl«bl«” Sosnowiec, ul. Teatralne 1 i«l 4-94


